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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  23 .  M a j a .
Najjaśniejszy Pan  pos tan ow ien ie m z d.  26, 

Kwietnia (8- Maja) r. b. mianować raczył  J P .  
W i n c e n t e g o  Cicho ck ieg o ,  by łego członka 
Kommissyi  przygo towawcze j  do  rewizyi  i ulo 
i e n i a  praw dla Królestwa Po l sk iego ,  Sędzią  
w Izb ie  Sądu Najwyższego  z pens yą  roczną  
I2,ooo złotych.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. Maja.

Król  zamie rzoną  podróż  do  F rancy i  p o ł u ­
dniowej  odłoźyi  p o d o b n o  aż do przyszłej  wio* 
sny.

A m  i d e  l a  R e l i g i o n  wyraża :  „ A r c y b i ­
skup paryski nie był  wprawdzie ob ec n y ,  gdy 
Xięc ia  Ta l le j r anda  w św. sakramenta  op a t rzo ­
n o ,  ale kazał w ciągu dnia owego  dwa razy 
o stanie cho roby  Xięcia się dowiadywać.  A r ­
cybiskup Żywy objawiał  udział  dla zgasłego 
®ę źa  i w dn iu  śmierci  jego powie dz ia ł ,  że go 
ba rdz o  szacuje i c h ę t n i e  ż y c i e  w ł a s n e  
d l a  n i e g o b y  p o ś w i ę c i ł .  Gd y  o tern ar- 
cypasrerza wyrażen iu  konającego Xięcia zawia­
d o m i o n o ,  wyrzekł  m oc ny m g ło s e m :  „X .  A r ­
cybiskup życia sw eg o  n ie  równ ie  lepiej  użyć  
m o ż e , “

W  kościele W niebowstąpienia czynią już

przygo towania  do  nabożeńs twa  ża ło bne go ,  
które w przyszły wtorek za duszę  ś, p. Xięc>a 
Ta l le j r anda się odprawi .

Rząd ogłasza dzisiaj nas tępu jącą telegraficzną 
depeszę  z N a r b o n n e  z dn.  19. Maj a:  „ D o w o ­
d zo n y  p rzez  Z ore l l ę  korpus  karolistcwski ,  
1650 ludzi  l iczący,  d,  17. m. b. pod F i gu je res  
przez Guber na t o ra  V e s o n n y ,  ma jącego tylko 
fi o o ludzi  pod rozkazami swerni ,  po rażony  zo­
stał.  180 karolistów leg io  na p la cu ,  a 100 
(między  tymi  8 oficerów) dos tało się w nie-  
wolą. ‘‘

S toso wn ie  d o  P h a r e  B a j o ń s k i e g o  z dn .  
17. m ó w io n o  w Eeielli  powszechn ie  o bliskim 
wyjeździe D o n  Car l j sa  do  O na t e .  D n ia  13. 
D o n  Carlos  miał  odbyć przegląd 8 batal ionów,  
z  któremi G u er g u e  do Esiel l i  przybył .

Z  L o g r o n o  donoszą  z d. 13. ,  że 8 0 0 0  wojska 
pod  rozkazami  V a n  H a le na  do W i a n y  w y ru ­
szyło.  E sp ar t e ro  stał w Lo doz ie .  L e o n - e ł -  
C o n d e ,  dworna brygadytami w zm o c n i o ny ,  
Echarr i  o sadzi ł  i forpoczty swoje aż do  O r -  
t e g i ,  o i |  legua od Este l l i ,  po suną ł .  P o d  
wodzą  Ala ixa  stoi 6000 wojska,  które od  P u ­
ente la Re y na  przez Ł er in  aż do Santa Barba ra  
ustawiono.  Dwanaśc ie  dział  ci ężkiego wago-  
mia ru z H a x o  do  V>any sp row adzono .  W s z y ­
stko dow od z i ,  że bi twa walna n ie uc hr on n ą .

Z  d n i a  3 1 .  M a j a .
S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  zawiera nową

Wielkiego
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p r o l l a m a c y j ę  M u n a g o r r e g o , c i e k a w ą  z  tej  
p r z y c z y n y ,  ź e  z a ż a l e n i a  B a s k ó w  w y ł u s z c z a .  
N a r z e k a  n a s a m p r z ó d  na  n i s z c z ą c e  w s z y s t k o  
p r z e d ł u ż e n i e  w o j n y  d o m o w e j ,  n a  p o n i e s i o n e  
j u ż  o f i a r y ,  na  n a d z w y c z a j  wi e lk ie  k o n t r y b u c y j e ,  
na p r z y m u s o w ą  s ł u ż b ę  w w o j s k u ,  n a  z n i s z c z e ­
n i e  r o ln ic t wa  i h a n d l u  i z n i e w a ż e n i e  re i ig i j .  
P r z y c z y n ą  t e g o  w s z y s t k i e g o  ( p o w i a d a )  jes t  
s p ó r  m i ę d z y  c ó r k ą  a br at em F e r d y n a n d a  V I L ,  
który w ż a d ne j  n i e  jest  s t y c z n o ś c i  z  N a w a r r ą  
a l b o  Biskają.  O s o b y  w t y m  s p o r z e  i n t e re s so -  
w a n e  p o w i n n y  to p y t a n i e  p o d d a ć  p o d  r ozs tr zy-  
g n i e n i e  m o n a r c h ó w  E u r o p y , a o n  ( M u n a g o r r i )  
ż y c z y ,  ż r b y  t e n ,  k t ó r e m u b y  k o r o n ę  p r z y z n a ­
n o ,  tys iąc  lat ją n o s i ł ,  ty l ko w  t y m  razi e  
n i e  g o d z i  s i ę  u ż y w a ć  t e g o  p o z o r u ,  a b y  kraj 
n i s z c z y ć ,  który j u ż  i tak w i e l e  u c i er p i a ł .  Po-  
w i a d a ,  ź e  p o z n a w s z y  d o k ł a d n i e  o p i n i j ę  p u b l i ­
c z n ą  w  kraj u,  o  nieraoźnoś-ci  d o k o ń c z e n i a  w o j ­
n y  d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o b e m  s i ę  pr zek ona ł , '  
sądzi  w i ę c ,  iż o j c z y ź n i e  p r z y s ł u g ę  w yr z ą d z a ,  
s t a n ą w s z y  na  c z e l e  w i e l u  z a c n y c h  o b y w a t e l i  
( ' u i p u z k o i  i N a w a r r y  i o b w i e s z c z a j ą c  p o k ó j  
i p r z y w i l e j e .  O ś w i a d c z a  u r o c z y ś c i e ,  iż s a m  
daleki  o d  w s z e l k i e j ,  o s ob i s t e j  a m b i c y i  i p r z y ­
r ze ka  w s z y s t k i m ,  c o  p e n s y  je a l bo  i n n e  k o r z y ­
ści, za ł o ż o n e  d a w n i e j  z a s ł u g i  u z y s k a l i ,  ż e  ż a ­
d n e j  n ie  p o n i o s ą  straty , j eżel i  pod c h o r ą g w i ą  
j e g o  staną.  K a ż d y ,  p r ó c z  racyi  ż y w n o ś c i ,  
m a or az  o d p o w i e d n i  r a n d z e  s w o j e j  ż o ł d  p o ­
b i erać  a l u d  n o w e m i  p o d a t k a m i  o b a r c z a n y m  
n i e  b ę d z i e ,  k i e d y  wl aBne  j e g o  { M u n a g o r r e g o )  
z a s o b y  na p o k r y c i e  w y d a t k ó w  ł y c h  wy st ar ­
czają."

I n f a n t  D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  d .  15.  M aj a  
z r o d z i n ą  6 w oj ą  z  B a j o n n y  d o  T o u l o u s e  s i ę  
udał .

W  p i ś m i e  z L o g r o n o  z d.  13.  Maja c z y t a m y :  
„8000  woj ska  p o d  H a l e n e m  ztąd d o  V i a n y  s i ę  
u d a ł o .  E s p a r t e r o  s to i  w L o d o z i e .  L e o n -  
E l - C o n d e ,  d w o m a  b r y g a d y j a m i  w z m o c n i o n y ,  
E c h a r r i  o s a d z i ł  i f o r p o c z t y  s w o j e  aż  d o  O r -  
t e i z y ,  n a  1 l e g u a  o d  E s t e l l i  p o s u n ą ł .  A l a i x  
z a c z ą w s z y  o d  P u e n t e  la R e y n a  aż  d o  Sant a  
Barbara 6000 wojaka u s t aw i ł ;  t a k i m  s p o s o b e m  
w i ę c  36000 wojaka o k o ł o  E s t e l l i  s k o n c e n t r o w a ­
n o .  E s p e i e t a  u d e r z y w s z y  na  p l e b a n a  M e r i n o  
p o d  Vi l la C o v a r u b i a s ,  o d e b r a ł  c d u  80  l u d z i  
i  z n a c z n e  z a p a s y  ż y w n o ś c i .  N a s t ę p n i e  M e r i n o  
u d a ł  s i ę  d o  A r a g o n i i  a E s p e i e t a  d o  S a n t o  
L e o n a r d o ,  g d z i e  są m a g a z y n y  ka r o l i s t ów. "

D z i e n n i k  s p o r ó w ,  c o  s i ę  d ot ą d o d  w s z e l ­
kich u w a g  n ad  ś m i e r c i ą  X i ę c i a  T a l l e j r a n d a  
w s t r z y m y w a ł ,  p o ś w i ę c a  dz i ś  p a m i ą t c e  t e g o ż  
o b s z e r n y  artykuł  i w  t y m  d o w o d z i  z a r a z e m ,  
ż e  z a d a n i e  j e g o  w y ż s z e  jest  o d  z a d a n i a  z w y ­
c z a j n y c h  d z i e n n i k a r z y ,  k t ór z y  s kre ś l iwsz y  na  
p r ę d c e  o b r a z  w y d a r z e ń  s ą d z ą ,  i e  s i ę  j u ż z d ł u -

g u  p u b l i c z n o ś c i  w y w i ą z a l i .  T r e ś ć  t e g o  arty­
k u ł u  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  d od a t e k  d o  c h ar a kt e ­
rystyki  z m a r ł e g o  X i ę c i a , i dla t e g o  g 0  też  i le  
r o o i n o s d  w c ałe j  o b s z e r n o ś c i  u m i e s z c z a m y :  
„ W  « a f i e ,  jakim jes t  o b e c n y ,  g d z i e  w y p a d k i  
s ą  w i e l k i e  a l u d z i e  m a ł y m i ,  m i a ł  X i ą £ ę  T a l ­
l ej rand tę w y ł ą c z n ą  z a s ł u g ę ,  ź e  s a m  z s i e b i e  
b y ł  w i e l k i m ,  i t e g o  n a w e t  przy  b o k u  N a p o ­
l e o n a  d o w i ó d ł .  N i k t  n i e  m i a ł  n a d  n i e g o  
w i ę k s z e g o  u d z i a ł u  w r u c h u  n a s z e g o  w i e k u ,  
a j edna k w  z a p o m n i e n i e  n i e  p o s z e d ł .  P a m i ę ­
t ano o  n i m  wś r ód  n a j w i ę k s z y c h  w s t r z ą ś n i e ń  
i z c h c i w o ś c i ą  b a d a n o ,  c o  d z i a ł a ł ,  m ó w i ł  l u b  
c hc ia ł .  X i ą ź ę  b y ł  s o b i e  s a m o i s t n ą  p o t ę g ą , b o  
n i e  b y ł  ani  n a c z e l n i k i e m  s t r o n n i c t w a ,  an i  t o -  
d ż e m  a r m i i ,  a ni  m ó w c ą ,  a n i  p i s a r z e m ,  a n i  
t e ż  c z e m k o l w i e k  l a k i e m ,  c o  z a dni  n a s z y c h  
w p ł y w  j e d n a ć  s i ę  z da j e .  T o  zaś  n a  s z c z e g ó l ­
n i e j s z ą  z a s ł u g u j e  u w a g ę ,  ź e  o n  w ł a ś c i w i e  k i e­
r ow a!  w y p a d k a m i ,  za k t or e mi  p o s t ę p o w a ć  s i ę  
z d a w a ł .  P o n i e w a ż  za w s z e  p r z e w i d y w a l i  p r z y ­
g o t o w a ł  w y p a d k i ,  b y ł  pr zet o także  z a w ś z e  na  
n i e  p r z y g o t o w a n y  i u m i a ł  z  n i c h  l ep ie j  n i ż  
k t o k o l w i e k  i n n y  k o rz y st a ć .  J e g o  p r z e w a g a  
p ol i t y c z n a  ria tem s z c z e g ó l n i e j  z a l e ż a ł a ,  ź e  
n i c  taki ego  n i e  b y ł o ,  c o b y  g o  w  z a d u m i e n i e  
w p r a w i ć  b y ł o  m o g ł o ;  n i e  d l a  t e g o ,  ż e b y  s i ę  
z a w s z e  w s z ys t k o  p o d ł u g  j e go  w o l i  d z i a ł o ,  n i e  
ż e b y  j a k i e m u  z ł u d z e n i u  p o d l e g a ł ,  l e c z  ź e  n i ­
g d y  n i e  r o z p a c z a ł  i n i g d y  o d w a g i  n i e  traci ł  
g d y  w y ż s z y  j e g o  r o z u m  tam m u  j e s z c z e  środki  
1 w y b i e g i  n a s t r ę c z a ł ,  g d z i e  d r u d z y  t y l ko  n i e ­
p o d o b n e  d o  r o z w i ą z a n i a  z a w i l ł a n i e  up at rywal i ,  
i g d y  p o d ł u g  j e g o  z a s a d y ,  w s z ę d z i e  jes t  d r o ­
g a ,  kiorą za n aj l e p s z ą  p o c z y t a ć  m o ż n a .  C h o ­
d z i ł o  ty l ko o  w y n a l e z i e n i e  tej na j le p sz e j  drogi ,  
c o  jest r z e c z ą  g e n i u s z u ,  i o  u d a n i e  s i ę  n i ą ,  
■a to jest r z e cz ą  charakteru.  N a  o s t a t n i m p u n k ­
c i e  w o g ó l n o ś c i  c z ę ś c i e j  l u d z i o m  z b y w a  n i ż  
na p i e r w s z y m .  J e s t  w  H o r a c y u s z u  z d a n i e  
j e d n o ,  które P a n  T a l l e j r a n d  na j l epi ej  w y j a ­
śn i ć  pot ra f i ł ;  O m n is  A r i s t i p p u m  decuit  c o lo r  e t  
s t a t u s  et res. R ó w n i e  jak A r y s t y p  i w d a l e k o  
w a ż n i e j s z y c h  c za s ac h  potrafi ł  i T a l l e j r a n d z a ­
s t o s o w a ć  s i ę  do  każdej  o k o l i c z n o ś c i ,  a s z c z e ­
g ó l n i e j  u m i a ł  z a c h o w a ć  g o d n o ś ć  s w o j ę ,  c o  
jest  p r a w d z i w ą  treścią w y r o k u  H o r a c e g o .  A b y  
s i ę  wi e lk im  i g o d n y m  w ś r ó d  r o z m a i t y c h  oko-  
h c z n o ś c i  o k a z a ć ,  n i e  n a l e ż y  b y ć  u n i ż o n y m  
s ł u g ą  o k o l i c z n o ś c i ,  i n i e  i m  c z ł o w i e k ,  a le  o n e  
c z ł o w i e k o w i  u l e g a ć  w i n n y .  T o  zaś  c z y n i ł  
P a n  l a l l f  j r a n d ,  w s p i e r a n y  j a s n e m  w y o b r a ż e ­
n i .  m z a s z ł y c h  w y p a d k ó w .  N i e  żądał  o n  n i ­
g d y  w i ę c e j  o d  w y p a d k ó w  n ad  t o ,  c o  m ó g ł  o d  
n i c h  o t r z y m a ć ;  a l e  u m i a ł  o c e n i ć  i c h  z n a c z e ­
n i e  i w i e d z i a ł ,  d o k ą d  d o p r o w a d z i ć  m o g ą .  
Ś m i a ł o  p o s t ę p o w a ł  a ż  d o  g r a n i c y  m o ż n o ś c i ,  
ai e  tej n i g d y  n i e  p r z e k r o c z y ł ,  i d o k ł a d n i e  poj-
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mow a? ,  ź e , chcąc dojść do zam ie rzo neg o  ce­
lu i często d rogę i środki, zmieniać wypada.  
Z na j om ość  wypadków,  jako wymaga jąca naj­
większej rozwagi  i z imne j  k rwi ,  jest  jedną 
* naj trudniejszych.  W y m a g a  ona  wiele zd ro ­
wego i naturalnego  r o z u m u ,  pon ieważ  wy­
padki zawsze pe w ne go  kon iecznego  porządku  
s ię trzymają i nigdy dz iwacznemi  nie są. Ale 
potrzeba także wiele z imnej  krwi ,  ponieważ 
namiętności  nie  dozwalają powziąść do k ła d n e­
go  wyobrażenia o wypadkach.  Pol i tycznym 
gen iu szem  nazywamy zwykle przej rzenie wy­
pa dk ó w ,  a gen iusz1 ten właścicielowi s w em u  
jedna p rzewagę.  Dla  tego też wszędzie p r ze ­
waga była na stronie Xięcia T a l l e j r a n d a , i to 
bez zab iegów,  t rudów i p racy;  rzecz sama 
z siebie wypły wała. Za j mow ał  pierwsze miej­
sce,  me  żądając g o ,  a nikt się nie  znalazł ,  
któryby m u  tego zaprzeczał .  N am ie n i ć  tu je­
szcze wypada ,  źe Tal l e j r and właśnie wtedy 
zawsze największym się okazał ,  gdy Francya ,  
którą r ep rezen tow ał ,  w najprzykrzej szem była 
położeniu .  C i ,  co go w Er fu rc ie  obok N a ­
po le on a ,  a później  18■ 4- r. w W i e d n i u  po p o ­
konan iu  F rancy i  widzieli ,  podziwiali  w nim 
zawsze ró wn ą  spokojność umys łu  i pewność  
swego  z t ą  tylko różn icą ,  źe w W i e d n i u  z wię­
kszą jeszcze godnośc ią  wystąpił.  W i d z ą c ,  jak 
Xiąźę Tal l e j r and  ani  na chwilę o wielkości 
na r od u  swego nie w ą tp ia ł ,. zapomin an o  o n a ­
szych klęskach albo s ą d z o n o ,  i e  bystrość d o ­
wcipu jego dostrzega w E r a n c y i  n o w e  siły, 
ukryte przed oczami  zwycza jnego badacza,  
w których on  ufność swoję pokładał ;  a ta spo­
kojna i natura lna  d u m a  osłaniała słabość na-  
szę. Już  przed kongressem wiedeńskim dał 
X i ą ż ę  dowo dy  p rzewagi ,  przywiązanej  do jego 
osoby,  W i a d o m o ,  źe w d n iu  wkroczenia 
sp rzymierzeńców do Pa ry ża ,  dnia 31. Marca  
18*4 ' r -• Cesarz Alexander  stanął  w pałacu 
Xięcia  Tal l ej r anda.  Zają ł  o n  pierwsze pię t ro 
a Xiąźę został  na  do le .  N ie  posiadał  on  
wówczas żadnego  u r zę du  prócz tytułu byłego 
Ministra spraw zagran icznych;  nie posiadał 
ani  pe łnom ocn ic tw a  E u r b o n ó w  do w cho dz e­
nia W układy wzg lędem przywrócenia  ich na 
t r o n ,  ani pełnomocn ictwa  F ran cy i  do układa-  
nia  się o no w ą  fo rmę  r z ą d u ,  ani  też armii ,  
zawsze uszanowanie  wzbudza jące j ,  acz ju£ 
Pokonanej .  Sam Xiąźę był  p o k o n a n y m ,  a je- 
dnak cały świat z samego instynktu c z u ł ,  f e  
on  ta jemnicę  przyszłości  posiadał .  W  d o m u  
to jego i przez niego uchwa lono  powrot  Bur -  
b o n ó w . «* _  Da le j  tak D z i e n n i k  s p o r ó w  
a rtykuł  swój kończy:  „ X ią źę  Tal l e j r and  był  
os t a tnim G r a n d - S e i g n e u r  we Francy i .  W i e l ­
kość jego była m u  do twarzy i ani  go na chwi lę 
n ie  zaślepi ła.  N i e  myśląc  n i g d y , dzięki  j ego

sz lachec twu ,  o tern,  aby z kim walczyć,  lub 
żeby z n im kto miał  walczyć,  po trah ł  z ła­
twością z róźnemi  przestawać osob ami ,  z a p e ­
wnić sobie p rzewagę i z j ednać pow szechny  
szacunek.  Wie lkość  jego całkiem była różna  
od  wielkości naszych czasów;  n ikogo n ie  ob ra ­
ził i nikogo przyćmić nie usi łował .  Wszyscy  
się do niego mogli  zbl iżać,  bo go nikt  p rzy .  
ćmić nie zdołał .  Zwycza j  należenia od  wie­
ków przez swoję  rodz inę  a od  60 lat przez sie­
bie samego  do  wszystkich rewolucyi  we F r a n ­
cy i ,  sp rawił ,  źe los swój bardziej  do Francyi  
niż do  któregokolwiek bądź Xięcia lub  Króla 
p rzywiązanym być sądził .  Jako Mini stń* N a ­
poleona móg ł  być w oczach jego  na rzę dz i em 
odrodzen ia  się F r a n c y i ,  ale n igdy n ie  m ó g ł  
o n  Francyi za narzędzie  do osobistej wielko,  
ści Napo le on a  uważać.  Dus za  jego już także 
naprzód  oswoiła s ię  z myś lą ,  źe t rzeba będz ie  
kiedyś los F rancy i  od losu Napo leona  od łą ­
czyć ,  a myśl  ta ,  której kreatury N a po le o n a  
nawet  pojąć n ie  m o g ły ,  nie  zastraszyła byna j .  
mnie j  potomka d o m u ,  który w ciągu 900 lat 
dziejów swoich patrzał  na  upadek tylu różno ­
rodnych  władz.  Właśc iwa arystokracya na 
tern za leży ,  źe naczelnicy rodzin  stawaią przy 
bok u  Króla i jeszcze obok n iego  wielkimi się 
okazują.  X iąźę  Tal l e j r and był  za dni  naszych 
osta tnim przyk ładem owej  wielkości s ta roży­
tnych rodzin .  O d t ąd  tylko zg romadzen ia  n a ­
rodowe  t ron otaczają.  Wszys tkie  o w e  wiel­
kości ,  umieszczone przez dawnie jszą hierar­
chią między  t ronem a lu d e m ,  k tóre się przed* 
stawiają w r o d z in a c h ,  mianu jących  się z du.  
mą  d o m a m i ,  zn ik ły ,  a Xiąźę Ta l l e j r and  
ostatni  cień tychże z sobą  do  g r ob u  wniósł.** 

H i s z p a n i ą .
Z  M a d r y t u ,  dnia 9. Maja,

(Gaz. Pow sz.) — Dolna  A ra g o n ia  zdaje się 
być teraz okol icą,  w której D o n  Basilio i N e ­
gri z n iedob i tkami  swerni  schron ien ia  szu ­
kają. T a m t e n  (Basilio Garcia)  po  d ozn an e j  
pod Be ja rem klęsce ,  z 1600 ludźmi  ucieczką 
się r a tował ;  p r ze no cow ał  dnia 5, pod O te r o  
i przechodzi ł  potem przezp rowincy ją Se go wią  
zbliżając się znaczn ie do la G ra n ja ;  po lem ,  
jak się zdaje , połączywszy się z M e r i n o ,  który 
d. 4. w 2000 ludzi w Ve l a ma za n  stał a s tamtąd 
do Al m a za nu  i M e d in a  Celi  dąż y ł ,  p rze kro ­
czył trakt g łówn y  do  Saragossy wiodący.  Dla  
nas przynajmniej  związki z tem miastem przez 
3 dni były p rze rwane .  Pardinas  dzielnie ści­
gając n ieprzyjac ie la ,  dn.  6, ze świ tem stanął  
pod la Granją .  Ż o łn ie rz e  j ego  zdobyli w Be- 
jarze kassę wojskową Basilio Garc i i ,  w której 
było 26000 piastrów. H r .  Negr i  z swemi  150 
albo 200 j e źd ź c a m i , z któremi oca la ł ,  też z M e ­
r ino  się po łączył  i temu w pochodzie  do A ra -



g on i i  t owarzyszył .  A  tak w ięc  wszystkie  p r z e d ­
s i ęwz i ęc i a  ka ro l i s t ó w ,  c z y n i o n e  o d  n i ch  ce l e m 
po s t ąp i en i a  w g ł ąb  k r a j u ,  z u p e ł n i e  w n iwecz  
o b r ó c o n e  zos t a ły  , l u b o  G e n e r a ł o w i e  Kr ó lo we j  
w iększe j  m e  dowie d l i  z r ę c z n o ś c i ,  jak dawn ie j .  
Z  tej s t r ony  rzeki  E b r o  C ab re r a  j e d n y m ,  l u b o  
n i e b e z p i e c z n y m  n i e p r z y j a c i e l e m , k tó r e go  rząd 
w po lu  j es zcze  p ok on ać  mus i .  D n i a  2. b.  nr. 
ukazawszy s i ę  z ą m a  b a t a l i o n a m i , h u f c e m  j azdy 
i 7 dz i a ł ami  p o d  A l c a n i z e m ,  zaczą ł  ogn i a  d a ­
wać  d o  mia s t a .  L l a n g o s t e r a  i E sp ina s se  byl i  
w bliskości  aby  g o  pos i ł kować .  Z a ł o g a  w S a m ­
p e r  d a  C a l a nd a  d.  i .  b r o ń  z łoży ł a ,  n i e  wys t r ze ­
l iwszy an i  r a z u .  T y m c z a s e m  G e n e r a ł  O r a a  
d n .  3. z 9  ba t a l i onami  i 600 j a z dy  d o  T e r u e l u  
p r z yb y ł  w z a m i a r z e  z łączeni a  się z G e n e r a ł e m  
D o n  San to s  San  M i g u e l ,  k tóry d. I.  w D a r o c e  
s i a ł ,  i o s w o bo dz e n i a  A lc a n i z u .  W s z a k ż e  n a ­
dz ie j a  p o m y ś l n e g o  wy p ad ku  n i e  p o l e ga ł a  tak 
n a  si le o r ę ż a ,  jak racze j  na u p o w s z e c h n i o n y c h  
pog ło s ka ch  o b u n c i e ,  który w Biskai  p rzec iw 
D o n  Ga r losowi  w y b u c h n ą ł .  L ibe r a l i ś c i  s ami  
d o b r z e  czu j ą  i w i e d z ą ,  jak z a g u b n e  skutki  ich 
w ła s na  n i e z g o d a  w y d a ł a ,  t uszą  w ięc  s o b i e ,  że  
n i esnask i  m i ęd zy  karol is tami  w r ó w n y m  ich o- 
s ł ab i ą  s t o p n iu .  D iv id e  et im pera !  to  t e r az  ha-  
s ł e m  zwyc ięzk i ch  krystyrr istów.  U s i ł u j ą  o n i  
p r z e z  ł u d z ą c e  p r z y r z e c z e n i e ,  iż p r z ywi l e j e  
Basków u t r z y m a j ą ,  t ychże  do  z ł o ż e n i a  b r o n i  
sk ł on i ć ,  aby  n i m i  p o t e m  p o l u b o w n i e  r ządz i ć .  
B o  ch o c i a ż b y  i r z ą d  i s to tn i e  m i a ł  z a m i a r  
p r z y w r ó c e n i a  d a w n y c h  p r z y w i l e jó w  p ro w in cy i  
b iska js ki ch,  c z e m u  z re sz t ą  n i e  w i e r z ę ,  to  j e ­
dnak  S t any  n i gd y b y  się na  to n i e  zgodz i ł y  a tak 
p o ł o ż e n i e  t y ch  p r o w i n c y i  z a w sz e by  zos t a ło  
n i e p e w n e m .

W ł o c h  y.
P o n i e w a ż  dn i a  20go Kw ie tn i a  w i ec z o r em  

sk oń cz y ł  s ię rok  2 ,587my za ło że n i a  R z y m u *  
od b y ł a  s i ę  z a t e m w pałacu Sab iń sk im  z w y ­
c za j n a  o d  cza su  o s t a tn i e g o  św ię t eg o  roku  p o ­
s t a n o w i o n a  i o d t ą d  ciągle  t rwaj ąca  A k a d e n ń a ,  
g d z i e  m i a n o  m o w ę  pa mi ą t k ow ą  o za ło ż e n iu  
tej  s t o l i cy ,  k tó re j  p i e r w s z e m i  ma tk ami  by ły  
S a b i n k i ,  i której  Kró l  N u m a  P o m p i l i u s z  n a ­
da ł  m ą d r e  u s t a wy  i i n s ty tu cy e  rei  g ' j ne .

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o  że  b ry l an t y  X ię ż n y  L e i n s t e r ,  by ły  

n i e d a w n o  s k r a d z io n e  z jej sy p i a ln i ,  i ż e  X i ę -  
i n a  pos t r zeg ł a  tę s t ra tę  n i e p r ę d z e j  jak w chwi l i ,  
k i edy  s ię ub i e r a ł a  n a  bal .  N a p r ó ź n o  poł i cya  
D u b l i n u ,  g d z i e  k r a dz i eż  by ła  p o p e ł n i o n a  i po- 
hc ya  L o n d y ń s k a ,  s t a ra ły  s i ę  wyś ledzi ć  s p r a w ­
c ó w ;  d o t ąd  n i e p o d o b n a  b y ł o  ich  od k r yć .  P r z e d  
k i l ku  d n i a m i  p u d e ł k o  s t a r a nn i e  o p i e c z ę to w a n e ,

o d d a n e  zos t ało  z  pocz ty  d o  h o t e l u  X .  L e in s t e r  
w L o n d y n i e  i ku  w ie l k i em u  z ad z iw ie n iu  z n a ­
l e z i o n o  w r i i e m  bry l an ty  X ię źn e j  w z u p e łn ć j  
całości .  P o l i cya  u w i a d o m i o n a  o t ym  szczegół -  
n y m  zw roc i e  gub i  s i ę  w d o m y s ł a c h ;  m n i e m a j ą  
że  s u m i e n n y  z łodz i e j ,  n ie  na l eż y  do  n i k c z e m ­
n e j  klassy l udz i  t r u d n i ą c y c h  Bię  w y łą c z n i e  t ym 
p rze m ys ł e m. ^  P o l i c y a  nawe t  m a  p o ś i a k i ,  iż o n  
p r z y b y ł  u m y ś ln i e  d o  L o n d y n u  dla od dan i a  b r y ­
l a n t ó w  na  pocz t ę  i że  na ty c h m ia s t  od j e ch a ł  n a  
Stały l ą d ,  d l a  u n ik n i e n i a  kary.

P. R a o u l - R o c h e t t e ,  w ys ł any  p r z e z  rząd  fran-  
cuzk i  na  w y p r a w ę  n a u k o w ą  i a r c h e o l o g i c z n ą  
d o  G  recyi  i A z y i  mn ie j s ze j ,  pu śc i ł  s i ę  już w 
p o d r ó ż  w towarzys tw ie  P a n a  M o r e y ,  m ł o d e g o  
a rch i t ek t a  wie lki ch nadzi e i .

K o pa ln i e  złota  w S t an ach  Z j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  w o s t a tn i ch  t r zynas tu  le- 
c i e c h  p r z yn io s ły  5 ,126 ,5 0 0 d o l l a r ó w ; p ło d y  tych 
kopa ln i  z aczyn a j ą  teraz się zmn i e j s zać .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W sz y s c y  c i ,  k tó r zy  d o  k a u c j i  z  c za sów 

u r z ę d o w a n i a  e x ek u to r a  i w o ź n e g o  t u t e j s zego  
K ró l e w s k i e g o  S ą d u Z i e m s k o -  mie j sk i ego  P r o b -  
s t a p r e t e n s y e  rościć  z a m i e r za j ą ,  wzywa ją  s ię 
n in i e j s z e rn ,  aby  t akowe na jda le j  w w y z n a c z o ­
n y m  ty m  k o ń c e m  na

d z i e ń  12.  L i p c a  
z r a n a  o g o d z i n i e  rotej  p r z ed  D e p u t o w a n y m  
W i e l m o ż n y m  Asse s s o re rn  Man teu f f e l  w miej-  
scu  p o s i e d z e ń  na szy ch  t e r m i n i e  z a m e ld ow a l i  
i u d o w o d n i l i ,  inaczej  n ie s tawa jący  w r az i e  
t y m ,  gdy by  kaucy a  (a na za s po ko j en i e  z g ło ­
s z o n y c h  się wierzyci el i  wys t ar czyć n i e  mia ła ,  
j e d y n i e  tylko do resz ty ma j ą tk u  P r o b s t a  o d e ­
s ł a n y m  zos t an ie .

G r o d z i s k ,  dn i a  15. Ma ja  1838- 
^ ^ K _ r ó j  ę w s k i S ą d  Z  i e m  s k o - M i e j s  k i.

O B W I E S Z C Z E N I L .
D o b r a  L i g o t t a ,  p o ł o ż o n e  w p o w ie c i e  

O s t r z e s z o w s k u n , b ę d ą  w y d z i e r ż a w io n e  d ro gą  
pu b l i c z n e j  l icytacyi  na jw ięce j  d a j ą c e m u  na t rzy 
p o  sob i e  i dące  la t a ,  o d  Sw.  J a n a  r.  b . ,  aż do  
t eg oż  w r. j 841-, w t e r m i n i e

d n i a  26 .  C z e r w c a  r.  b.  
o  g o d z i n i e  ą t e j  po  p o ł u d n i u  w d o m u  Z ie m -  
Siwa k r e d y t o w e g o .

W s z y s tk i c h  ch fć  dz i e r żaw ie n i a  ma j ących  
w z y w a m y  n a  t e r m i n  po w y żs zy  z  n a d m i e n i e ­
n i e m ,  iż ci tylko p r z y p u s z c z e n i  bę d ą  d o  Jicy- 
t a cy i ,  k tór zy  w go to w iź n i e  z ł o ż ą  kaucyi  500 
T a l . ,  a w r az i e  p o t r z e b y  u d o w o d n i ą ,  iż w a ­
r u n k o m  d z i e r ż a w n y m  z a d o s y ć  ucz yn i ć  m o g ą .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  m o g ą  być  p r z e j r z an e  
w R eg i s t r a t u r z e  na sze j .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  23.  Ma j a  1838.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .


